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L i s t o p a d o w e  n a u k i  S i ^ o L y
Były to dywizje gen, H allera we 

Francji, oddziały syberyjskie i murmańskie oraz dywizja gen, Żeligow­
skiego w Odessie, Ale wojska te zaczęły przybyw ać do kraju dopiero 
w marcu 1919 r, — tj, w cztery miesiące po przew rocie. Cały ciężar 
w alki zbrojnej wyłamującego się z niewoli państw a dźwigały na swych 
barkach oddziały zorganizowane przez kraj,

^  1918 r, — tak  jak dziś — mieliśmy potężnych sprzym ierzeń­
ców, którzy, zdruzgotawszy Niemców, umożliwili pow stanie Państwa 
Polskiego, Ale gdy w chaosie listopada 1918 r, w ybuchać zaczęły we 
Wschodniej i środkowej Europie namiętności, i sąsiadujące z nami na­
rody chwyciły za broń — nikt inny tylko wojsko polskie gorączkowo 
tworzone przez kraj — tego kraju przed sąsiadam i broniło, ustalając 
jego granice nierzadko wbrew poglądom potężnych sprzymierzeńców 
z zachodu,

Szybkość i  skuteczność akcji wojskowej 1918 r, zawdzięczam y 
dwóm czynnikom: żywiołowej woli patriotycznej Polaków oraz ówczes­
nemu przywódcy kraju Józefowi Piłsudskiemu, jego geniuszowi im­
prow izacji wojskowej i potędze jego charakteru.

Dziś, gdy przygotowujemy się do nowego listopada — trzeba liczyć 
się z naukam i listopada poprzedniego. T rzeba jasno zdawać sobie 
sprawę, że przede wszystkim s i ł a  w o j s k o w a  k r a j u  z a d e c y -  
d u  j e o j e g o  l o s a c h ,  naw et gdyby dzisiejsze wojska nasze, sta­
cjonujące w Szkocji, Afryce i Rosji przybyły do kraju znacznie szyb­
ciej, niż ich poprzednicy z 1918 r,

Nikt inny — tylko kraj decydować będzie o sobie w najbardziej 
gorączkowym czasie, w pierwszych tygodniach przewrotu. Im bardziej 
kraj będzie w tych czasach zw arty i im potężniejsze będzie jego ra ­
mię zbrojne — tym skuteczniejsze stanie się jego wystąpienie,

Stąd wnioski:



2 1. S iła  zbro jna k ra ju  pow inna  być zespo lona 'i k a rn a , liczn a  i
dobrze  zo rgan izow ana  — p o d d an a  całk o w ic ie  j e d n e j— jedynej 
w oli W odza N aczelnego i m ianow anego p rzezeń  w  k ra ju  zastępcy . 

S iła  zbro jna k raju  w in n a  być zw artą  p ięśc ią  a n ie  5-m a luźnym i palcam i.
2, Jed n o ść  p o lity czn a  k ra ju  — czasow e o dsun ięcie  na  bok w szel- . 

k ich  różn ic  i zad rażn ień  św iatopoglądow ych  i ustrojow ych — p o w inna  
stw orzyć w tych przełom ow ych dn iach  tak ie  n astro je , k tó re  um ożliw ią  
chw ytającem u za broń  narodow i c a ł k o w i t e  z e ś . r o d k o w a  n i e 
s i ę  na -  w a l c e  z w r o g i e m  z e w n ę t r z n y m .

T ak ą  oto naukę  da je  nam  n ad chodzący  dzień  Ś w ię ta  N iep o d le ­
głości. N aukę „o dw óch jed n o śc iach ”: jedności w ojskow ej i jedności 
po litycznej narodu , n iezb ęd n y ch  w d n iach  decy d u jący ch  o jego losach,

Z F r o n t  W s c h o d n i ,  Pod  L en ingradem —
R  G R R N 1 C R Walk i pozycyjne, F ro n t tu jest u sta b ilizo ­

w any  m niej w ięcej od 10 w rześn ia , Od tego . 
czasu n ic się n ie zm ien iło  i n ie  zm ien i się p raw d o p o d o b n ie  w ciągu 
długich m iesięcy, P rzez  jezioro  Ładogę m ają obrońcy L en ingradu  p o łą ­
czen ie  z k ra jem  — i jak k o lw iek  k iep sk ie  jest to po łączen ie , to jednak  
zap ew n ia  dow óz na jn iezb ęd n ie jszy ch  środków  obrony  i żyw ności. 
N iem cy zrezygnow ali z p rz e rw a n ia  tego po łączen ia  — m iędzy  w ojskam i 
n iem ieck im i i fińsk im i pozostaje lu k a  około 150 km.

Pod M oskw ą — m ija  bez w yników  d la  N iem ców  drogocenny czas, 
Je szcze  ty lko  około 3 tygodni pozosta je  p rzed  o k resem  g łębokich  śn ie ­
gów i pełnej- zimy, Czego się w tym  czasie  n ie osiągnie — to już od­
roczy  się na  całe  4 — 5 m iesięcy. No — i n ie osiąga się nic. T ydzień  
sp raw o zd aw czy  p rzeszed ł bez żadnych  w yników , N a jb liższe  pozycje 
n iem ieck ie  po zo sta ją  w  odległości 65 km  od sto licy  Sow ietów , gdzieś 
n ad  rzek ą  N arą  koło M ało ja ro sław ca  i M ożajska. 30.X spróbow ało  Nacz, 
Dow. Niem, za pom ocą wojsk p an cern y ch  gen, G u d erian a  p rze rw ać  
się w re jo n ie  Tuły, aby otoczyć M oskw ę od w schodu, p rzez  R iazań. 
G u d erian  w d a rł się do sam ej T uły  lecz  tu, po trzech  d n iach  na jza- 
c iek lejszy ch  w alk , w k tó rych  w zięli ud z ia ł ro b o tn icy  fab ry k  tu lsk ich  — 
arm ię  p a n ce rn ą  zatrzym ano  i z T uły  w yparto . A w samej M oskw ie — 
1.XI odbyło  się o tw arc ie  now ego tea tru , k tó ry  m a daw ać dw a p rz ed ­
staw ien ia  dziennie!

Z naczn ie  gorzej jest na  po łudniow ej U k ra in ie , w Z agłęb iu  D oniec­
kim , N iem cy kończą już p raw ie  zajm ow an ie  W yżyny D on ieck ie j, B ol­
szew icy  ew ak u o w ali Ługańsk, F ro n t o p ierać  się zaczyna o całą  długość 
D ońca, choć na jego brzegu zachodnim  w w ie lu  jeszcze m iejscach b a r ­
dzo d z ie ln ie  w a lczą  b o lszew ick ie  ą traże  ty lne , J e ś l i  w ziąć  pod uw agę, 
że o fensyw a n iem ieck a  na  U k ra in ę  L ew obrzeżną  rozpoczęła  się około 
11 w rześn ia , a na  W yżynę D on ieck ą  w k raczać  zaczę li N iem cy około 
1 p a źd z ie rn ik a  — m usim y stw ie rd z ić , że postępy  n iem ieck ie  choć 
oczyw iste  i b ezsp rzeczne  — nie m ają  jed n ak  n ic w spólnego z ich po ­
czątkow ym i d z ia łan iam i b łyskaw icznym i, n ie  w y k azu ją  żadnej b ły sk o ­
tliw ości operacy jn e j ,•— są pow olną, ąolidną ro b o tą  w ojskow ą, c iężk im  
i k rw aw ym  w y w alczan iem  zw ycięstw a,

Pod R ostow em  — a ta k i n iem ieck ie  usta ły , Zdaje się, że głów na 
p rzy czy n a  tkw i w u lew nych  deszczach  i w pow odzi,



Natomiast na Krymie położenie bolszewików stało się w ciągu 
ostatniego tygodnia groźne, Niemcy przełam ali opór sowiecki na obu J j |  
prześni,, w darli się na półwysep — i w natarciu noszącym wszel- 
kie cechy działań błyskawicznych, zajęli praw ie cała stepową równinę 
półwyspu, osiągając zbocza gór Jailsk ich , Zajęto stolicę Krymu — Sim­
feropol, położony na północnym stoku gór, Czy góry te obronią połu- 

niowe \vyorzeże Krymu? Jes t to pytanie w ielkiej doniosłości, Bowiem 
za górami leży Sewastopol — główna baza rosyjskiej floty czarnom or­
skiej, a co ważniejsze — na południowym wschodzie półwyspu leży 
Kercz — której opanowanie wytworzyłoby stan bezpośredniego za­
grożenia Kaukazu,

Rosjanie bom bardowali Berlin,

F r o n t  B r y t y j c z y k ó w ,  W ostatnim tygodniu lotnictwo bry­
tyjskie codzień bom bardujące porty i lotniska północnej Francji, Belgii 
i Holandii - tylko dwa razy było nad Rzeszą, N atomiast — jak od 
m iesiąca tak i w ostatnim  tygodniu bardzo energicznie bombardowano 
południowe W łochy i porty Libii, W idocznym jest, że Anglicy przy­
w iązują specjalną wagę do możliwie największego u trudnienia dostaw 
w łosko-niem ieckich do Libii,

P o ł o ż e n i e  w R z e s z y ,  Przydziały żywności w trzecim  roku 
roku wojny są w yraźnie mniejsze niż w roku drugim, N aprzykład mięsa 
w ydaje się już tylko 200 gramów na tydzień. Przez cały sierpień nie 
było w Rzeszy ziem niaków — z tego powodu doszło naw et w m iastach 
do swego rodzaju manifestacyj kobiet, Piw a bardzo często brakuje. 
C iasta w cukierniach^ są tylko na kartki, Restauracje wydają posiłki 
przew ażnie tylko w ciągu dwóch godzin dziennie, Ogólnie można po­
wiedzieć, że chociaż głodu wciąż jeszcze niem a — natom iast stan 
niedojadania wyraźnie się zaostrza,

Również^ na pozostałym, „nieżywnościowym”, rynku — w idać po­
gorszenie położenia w stosunku do roku poprzedniego, Niedawno w strzy­
mano wolny handel ostatnim  towarem, jakim wolno było handlow ać 
swobodnie tj, kapeluszami, Silny jest b rak  wyrobów skórzanych, 
przydział punktów^ ubraniowych zmniejszony o 50 proc,, brak jest pa­
pieru — gazetę w kiosku można nabyć tylko jedną, brak  jest lekarstw  — 
szczególnie specyfików, N ajbardziej dokucza brak papierosów. P apie­
rosy przydziela się tylko mężczyznom w ilości t r z e c h  sztuk na osobę. 
Jakość papierosów  — bardzo niska,

Na ulicach miast niem ieckich, w sklepach i licznych w arsztatach— 
uderza brak mężczyzn. W szędzie w idać pracujące kobiety i to w ta ­
kich fachach, które były dla kobiet przed wojną niedostępne (konduk­
torki tram w ajów  i kolei, fryzjerki męskie, szoferki itd.)

Na ulicach i w lokalach nastroje poważne, Często słychać w estch­
nienia, w idać łzy, D zienniki przepełnione nekrologami z fronu wschod­
niego, Propaganda głośnikowa działa na ludność nużąco, Propaganda 
przeciw  hitleryzm ow i jest nieśm iała i głęboko ukryta, Najłatwiej ją 
zauważyć w,,, ustępach, których ściany zasm arowano odpowiednimi 
napisami,



4 Mówić już teraz o załamywaniu się nastrojów  w Niemczech by­
łoby przedw czesne — natom iast stw ierdzić można całkow icie 
pew ne pogorszenie się nastrojów  w stosunku do roku ubiegłego.

S p r a w y  p o l s k i e ,  — Rząd Polski uznał Komitet Narodowy 
gen, de G aulle’a — jako jedyne praw ne przedstaw icielstw o Francji,

— Na jednym z lotnisk angielskich Wódz Naczelny gen, Sikorski 
udekorow ał Krzyżami W alecznych i V irtuti M ilitarii 64 pilotów pol­
skich, należących do jednostki lotniczej nazywanej „Skrzydłem ”, M ię­
dzy odznaczonymi znajduje się pilot, któremu nad Francją pocisk od­
strzelił ramię, Z powodu bólu i upływu krw i pilot ten w drodze po­
w rotnej zemdlał, a maszyna leciała niekierow ana, Dopiero 50 m nad 
pow ierzchnią Kanału pilot odzyskał przytomność, opanował maszynę 
jedną ręką, w yrów nał lot i doprow adził samolot na lotnisko,

— W ysoki Komisarz Kanady w Londynie złożył podziękow anie 
za uratow anie przez polski okręt 23 m arynarzy kanadyjskich, A kcja 
ratunkowa, wobec wzburzonego morza, była niezw ykle trudna, Specjal­
nie odznaczył się pew ien bosman-mat, który, pomimo złam ania żebra, 
uratow ał osobiście kilku kanadyjczyków,

R ó ż n e .  — K ontrtorpedow iec Stanów Zjedn, „Rouben Jam es”, 
płynący jako straż konwoju, został storpedowany i zatopiony przez 
niem iecką łódź podwodną na zachód od Islandii, 76 m arynarzy zato­
nęło, Je s t to pierw sze zatopienie okrętu wojennego A m eryki przez 
nieprzyjaciela, W całym kraju — duże podniecenie,

— O rozm iarach przygotowań wojennych Stanów Zjedn, na mo­
rzach daje pojęcie następujące zestawienie:
1,X Stany posiadały w służbie w budowie i zamówieniach

pancerników  15 17
krążowników 37 54
lotniskowców 6 12
kontrtorpedow ców  164 200
łodzi podwodnych 200 78

— Sześćdziesięciotysięczny korpus wojsk brytyjskich przybył do 
północnej Persji, W całej Persji trw ają bez przerw y olbrzymie roboty, 
zatrudniające dziesiątki tysięcy techników  i inżynierów  oraz setki ty­
sięcy robotników, Prace te mają na celu przygotowanie zaplecza oraz 
terenu wojny dla przyszłorocznych działań wojennych,

— Z Afganistanu wydalono ostatnich obyw ateli Niemiec i Włoch,
Tym sposobem W ielka B rytania ma całkow icie pewne tyły w zbliża­
jących się w alkach na Środkowym W schodzie,

— W G recji powieszono 13 zakładników  za zabicie żołnierza
niemieckiego,

— W Nantes — w którym rozstrzelano 50 zakładników  Francuzów  — 
w czasie ostatniego nalotu brytyjskiego, mieszkańcy m iasta otw ierali 
okna, aby w skazać pilotom angielskim św iatłam i drogę.

— Japończycy koncentrują w iększe siły w Indochinach, W ojska 
te równie dobrze mogą być użyte przeciw ko Chinom jak i stanowić 
zagrożenie Sjamu i Indyj Brytyjskich,

— Przydział mydła we Włoszech wynosi 150 gr, na osobę m ie­
sięcznie, W ęgla na opał mieszkań nie przydziela się zupełnie.



R edaktor „Biuletynu" miał możność odbycia 
F.U bUW Ą  rozmowy z kimś, kto z frontu niemieckiego 

pod Moskwą — jechał do Rzeszy,
Jak  przebiega ofensywa niem iecka na Moskwę?

— Wiem jak się zaczęła, nie wiem jak jest teraz, gdyż już 10 paź­
dziernika opuściłem teren przyfrontowy, Ale koniec września, i począ­
tek października spędziłem razem z oddziałami niem ieckimi — i ten 
okres znam dobrze, Przygotowania do ofensywy były wprost giganty­
czne, Czegoś podobnego trudno sobie wyobrazić, Te potworne masy 
artylerii, wojsk pancernych, lotnictwa,,, Oczywistym było — że jest to 
najpotężniejsza i najbardziej doniosła operacja, jaką przeprow adza Nacz, 
Dow, Niem, na wschodzie, Nastrój wśród wojsk — był doskonały szcze­
gólnie po mowie H itlera 3 października. We wszystkich oddziałach pa­
nowało gorączkowe podniecenie i ogólne, mocne przekonanie, że jest 
to decydująca bitwa, „ostatni kocioł”. Po dwóch tygodniach — padnie 
Moskwa, w miesiąc — będzie już po Sowietach, zdruzgotanych dosz­
czętnie, Takie pow iedzenia szły od sztabów arm ii — do dywizyj, od 
dywizyj r— do pułków, od pułków — do pojedynczych żołnierzy, Żoł­
nierz zaczynał tą ofensywę w radosnym podnieceniu, O statnia walka! 
Ciężka, może naw et bardzo ciężka, — ale ostatnia! Potem — urlopy, 
urlopy, u r l o p y !  A znaczna część oddziałów — wogóle zostanie z 
Rosji wycofana! Na zimowe kw atery do Rzeszy! W spaniała, słoneczna 
pogoda podtrzym ywała ten nastrój, A pierwsze, przełomowe w alki ka­
zały rokować jaknajlepszą nadzieję, Jak  pan wie, pierwsze — strasz­
liwe w swej sile natarcie  — udało się Niemcom całkowicie, Przez sze­
reg dni posuwano się w doskonałym tem pie 20 — 30 km, dziennie,

— I co to się stało, że ta  największa z ofensyw zawiodła?
— Zawcześnie wyjechałem, aby zdać sobie sprawę z sytuacji, Wiem 

tylko, że w odległości 100— 150 km, od Moskwy napotkano na pas do­
skonałych umocnień bolszewickich, bardzo głęboko i gęsto rozbudowa­
nych, Na tych umocnieniach stacjonowały świeże dywizje bolszewickie, 
Wiem także, że w końcu pierwszego tygodnia pogoda zepsuła się gwał­
townie, Dzień i noc padały deszcze i śniegi na przem ian, Pola zamie­
niły się w nieprzebyte bagniska, drogi pod tankam i psuły się gwałtow­
nie, Wozy zapadały w błoto powyżej osi. Nie można sobie było z tym 
wszystkim dać rady, Żołnierz był ciągle przemoczony i wyziębnięty, 
Noclegi w stodołach — bardzo męczyły ludzi, Noce były już bardzo 
zimne. W tych warunkach, już po moim wyjeździć, 15 — 17 paździer­
nika odbyły się najcięższe walki, w których rozstrzygnął się los Mo­
skwy, Niemcy nie przełam ali oporu.

— W yobrażam sobie, jak ciężko przeżyw a żołnierz niem iecki za­
wód i niepowodzenie nieudanej operacji,

— Sądzę, że rzeczywiście arm ie niem ieckie skupione pod Moskwą 
przechodzą jakby kryzys moralny, Tak sądzę, ale tw ierdzić tego na­
pe wn o nie mogę — gdyż zawcześnie odjechałem, Gdy odjeżdżałem — 
tego jeszcze nie było, Żołnierz był oszołomiony nieoczekiwanym opo­
rem oraz bardzo przemęczony ciężkim i w alkam i i pogodą, Ale jeszcze 
sobie nie uśw iadam iał niepowodzenia,

— A co pan powie o obecnym stanie wojsk sowieckich?
— Żołnierz wciąż bije się z w ielką zaciętością i zupełną pogardą



śmierci, Licho też wie skąd bolszewicy czerpią takie nieprze-
0  brane masy arty lerii i karabinów  maszynowych! Broni maszyno­

wej m ają bez liku — i to broni doskonałej. Także lotnictwo so­
w ieckie stale podnosi głowę i do dziś nie można mówić wogóle o jego 
zniszczeniu,

— Czy straty  niem ieckie są w ielkie?
— Bardzo! Przytoczę panu dla przykładu 20-tą dywizję pancerną, 

z którą zetknąłem  się kilkakrotnie, Gdy odjeżdżałem — w dywizji tej 
pozostało ,..14 ( c z t e r n a ś c i e )  wozów pancernych! Ma się rozumieć — 
są to straty  w yjątkowo ciężkie, Znam kilka dywizyj, w których straty 
uległy zniszczeniu o p o ł o w ę !  Znam baterie  — zupełnie rozwiązane, 
na skutek tego, że zostało tam 20-30 ludzi. Obok tego są — rzecz na­
turalna — oddziały praw ie nietknięte, Ale wozy niem ieckie — zarówno 
pancerne jak i ciężarowe — wszystkie bardzo ucierpiały, Są rozkle­
kotane, ciągłe psujące się, w ymagające gruntownych napraw , Nie wy­
daje mi. się, aby arm ia w tym stanie, mogła przed zimą dokonać jakiejś 
jeszcze jednej dużej operacji. Na wiosnę, gdy nadejdą uzupełnienia, 
gdy odrem ontuje się sprzęt — to co innego, Ale na rok bieżący — to 
już chyba" koniec, Szczególnie, że trzeba bronić się przed dwoma b ar­
dzo wojskom niem ieckim dokuczającymi wrogami: zawsze i wszędzie 
czynną partyzantką oraz z tygodnia na tydzień rosnącym zimnem,

— Bardzo panu dziękuję,,,,
— Jeszcze chwilkę! Dziwi mnie, że wy tu w W arszawie nie dostrze­

gliście i nie oceniliście ciekawych w alk niem iecko - bolszewickich o 
dawne estońskie wyspy na Bałtyku — Ozylię, Dago i Moon, Były to 
jedne z najzacieklejszych w alk w tej wojnie. Żołnierze niemieccy wspo­
minają te w alki jak zmorę, Porów nywują do w alk na Krecie, Zdoby­
w anie wysp trw ało powyżej trzech tygodni. Na Ozylii lądowano aż 
cztery razy, dopiero za czwartym razem ze skutkiem, W w alkach tych 
praw ie nie brano jeńców, Obie strony miały dziesiątki tysięcy zabitych, 
Walczono o każdy kilom etr terenu, każda wioska staw ała się fortecą.

— Bardzo dziękuję,,.
— Drobiazg, Mam nadzieję, że pana czytelnicy nie zrozum ieją 

moich wynurzeń — jako początku końca armij niem ieckich, S traty 
Niemców są bardzo ciężkie, fatalne niepowodzenie pod Moskwą — 
to fakt, Ale ich ogólna przew aga nad Bolszewikami jest oczywista
1 liczyć się należy, że przyszłe lato prźyniesie Niemcom zupełne zwy­
cięstwo nad Sowietami,

L Poruszaliśmy kilkakrotnie w naszym gronie
STY DO REDRKCJ1 sprawę bojkotu przedsiębiorstw  i sklepów 

niem ieckich, zakładanych w Polsce. To nasz 
obowiązek, Ale doszliśmy do wniosku, że spod tego bojkotu trzeba 
wyłączyć apteki i lekarstw a niem ieckie, A pteki niem ieckie mają większy 
przydział lekarstw  niż polskie, Zdrowie każdego Polaka i każdej Polki 
jest rzeczą najw ażniejszą i dlatego nie uważamy, aby bojkot aptek i 
lekafstw  niem ieckich był słuszny.



K Ś w i ę t o  N i e p o d l e g ł o ś c i ,  W dniu 11 listopada
R R J wszyscy Polacy, dla zadokumentowania swej niezłom- ę 

nej woli walki z okupantem powinni;
a) udać się gromadnie do świątyń by zanieść modły o wyzwolenie,
b) w rodzinach, a zwłaszcza tych, gdzie znajdują się dzieci i mło­

dzież, poświęcić chwilę skupienia na odczytanie urywków pism patrio­
tycznych i odśpiewanie hymnu narodowego,

c) bojkotować bezwzględnie całą prasę niemiecką, wydawaną w ję­
zyku polskim, niemieckim, rosyjskim,

d) bojkotować te kawiarnie i restauracje, które są dostępne dla 
niemieckiego wojska, SS i policji,

e) wzmóc ofiarność na walkę podziemną z okupantem, drogą skła­
dek na rzecz prasy tajnej i organizacyj konspiracyjnych, a także na 
cele opieki społecznej.

K o l e g i u m  Ś l e d c z o  - O s k a r ż a j ą c e ,  Celem zapewnienia 
właściwego wymiaru sprawiedliwości w stosunku do osób, działających 
na szkodę Narodu Polskiego i Państwa — Czynniki Miarodajne powo­
ła ły Kolegium Sledczo-Oskarżające, które będzie miało za zadanie’*
1, Zbieranie materiałów śledczych w sprawach o czyny:

a) wrogie lub szkodliwe dla Narodu lub Państwa Polskiego,
b) nielicujące z godnością Polaka lub obywatela polskiego,
c) sprzeczne z zasadami solidarności narodowej w celu przekazania 

tych materiałów z chwilą ustania okupacji bądź właściwej władzy 
państwowej, bądź właściwej korporacji, organizacji lub sądom oby­
watelskim,

2, Stosownie do wyniku przeprowadzonego dochodzenia i oceny ustalo­
nych czynników i działalności — o r z e k a n i e o:
a) przestrzeganiu sprawców przed dalszym rozwijaniem takiej dzia­

łalności lub dalszym popełnianiem takich czynów,
b) postawieniem sprawców w stan oskarżenia,
c) ostrzeganiu właściwego środowiska przed sprawcami, celem posta­

wienia ich poza nawiasem współżycia — przy tern orzeczenie Ko­
legium może obejmować bądź jeden tylko, bądź dwa lub trzy spo­
soby rozstrzygnięcia,
Wobec powyższego, samorzutna akcja poszczególnych organizacyj, 

mająca na celu wymiar sprawiedliwości, winna być zaniechana,

N a P o l e s i u ,  Kraj daleki jest do zupełnego uspokojenia się po 
wstrząsie wojny, jaka przezeń przeszła w czerwcu i lipcu, Do dziś je­
szcze w północnej i środkowej jego części, w lasach w których zostało 
dużo porzuconej w walkach broni, trzyma się nieliczna partyzantka so­
wiecka, parokrotnie zresztą zasilana przez spadochroniarzy, Np. 18,IX 
spadochroniarze sowieccy wysadzili most kolejowy w rejonie stacji 
Orańczyce, Tu i ówdzie błąkają się gromadki jeńców sowieckich, zbieg­
łych z niewoli, I tylko powoli udaje się okupantowi niemieckiemu opa­
nowywać położenie. Dlatego też — faktyczną władzę na Polesiu wciąż 
jeszcze sprawuje wojsko, choć urzędowo od września czynne są już 
urzędy cywilne.



©  Wobec ludności polskiej niem ieckie w ładze wojskowe przyjęły 
Q  kurs ostry. Obok masowych rekw izycji i wysiedlań — często zda­

rza się palenie całych wsi, rzekomo za pomoc okazyw aną dywer- 
santom sowieckim. W ten sposób w okolicy Puszczy Białostockiej poszło 
z dymem dw adzieścia wsi, w tym większość polskich. N iem iecka straż 
graniczna pastw i się nad ludnością, grabiąc wszystko — zw łaszcza żyw­
ność i ciepłą odzież.

D o m  w a r i a t ó w .  Je s t w Łodzi budynek, który kiedyś niew ąt­
pliw ie stanie się sławnym — jako dowód zw yrodnienia nauki niem iec­
kiej, której patronuje hitleryzm. Dom ten znajduje się przy ul. Spor­
nej 73, a mieści się w nim „Rasse und Siedlungsamt SS”, Ten oto 
„urząd rasowy" — prow adzony przez SS w oparciu o „naukowców” 
niem ieckich, ma do swej dyspozycji specjalny obóz przy ul. Brzeziń­
skiej, obsługiwany przez 45 osób, m.in, antropologów, lekarzy etc. Do 
obozu tego ściąga się Bogu ducha vHnnych chłopów polskich wysokiego 
wzrostu, niebieskookich blondynów -— aby w ykrywać w nich pocho­
dzenie germańskie. Oprócz wysokich blondynów — ściąga się także 
Polaków o niem ieckich nazwiskach. Przeciętnie w obozie mieści się 
OKoło 300 ludzi. Ogłupiali, wylękli, n ierozum iejący o co chodzi — lu­
dzie ci są „badani” przez „uczonych", m ierzeni, ważeni, zasypywani 
dziwacznymi pytaniam i. Po takich badaniach — znaczna część okazuje 
się naturaln ie „germ anam i” — i święty Boże nie pomoże: trzeba jechać 
do jakiegoś obozu w Rzeszy niem ieckiej, gdzie odbywa się „wychowa­
n ie” w kierunku powrotu „spolonizowanego germ anina” na łono swej 
ojczystej rasy.

Dziwaczność pomysłu byłaby zabawna, gdyby nie kryła w sobie 
ciężkiej niedoli udręczonych ludzi.

R ó ż n e .  Od kilku tygodni trw ają w „Gen, Gub." prześlado­
w ania chłopów, zalegających w dostawie kontyngentów, Prześladow a­
nia w różnych pow iatach są różne, Albo rekw iruje się wszystkie zbiory 
i bydło albo też wywozi się opornego chłopa do obozu, N iekiedy sto­
suje się i jeden sposób i drugi, Czasami pędzi się aresztow anych u li­
cami, każąc im nieść tablice z napis,: „Ńie dostarczyłem kontyngentu”, 

P° kraju szerzy się epidem ja tyfusu plamistego, nie mniejsza 
niż w W arszawie, Na szczęście epidem ja ma przebieg łagodny i w ięk­
szość chorych wychodzi z choroby cało,

R ^  7  R W  R E l e k t r o w n i a ,  Położenie elektrow ni w arszaw - 
r i  K o  z, n  w n  sk ie j s ta je gi? wręcz beznadziejne, Brak norm al­

nych dostaw węgla powoduje, że zapasy elek­
trowni są znikome i każde zaburzenie w dalszych dostawach staje się 
dla elektrow ni groźne, Obok tego idzie stały wzrost zużycia prądu po­
wodowany tym, że zbraku opału ludność zaczyna masowo wyzyskiwać 
prąd  elektryczny do ogrzania mieszkań, Również bardzo niskie ciśnie­
nie gazu powoduje coraz szersze stosowanie kuchenek elektrycznych, 
Skutek jest oczywisty: elektrow nia nie jest w stanie zaradzić na „nie­
m iecką gospodarkę” i bezsiłę organizacyjną w ładz okupacyjnych, które 
nie potrafią zapewnić dostaw węgla na najberdziej żywotne potrzeby,



W  zw iązku  z tym  — w ładze  okupacyjne id ą  po lin ii najm niejszego 
oporu, T ak  jak  w alkę  z tyfusem  oparto  na,,, z arząd zen iach  k a r- 
nych p rzec iw k o  lekarzom  nie m eldu jących  chorych, tak  sp raw ę 
b rak u  w ęgla w e lek tro w n i rozstrzygnięto  przez,,, og ran iczen ie  czasu 
p racy  sklepów , b iu r etc, do godzin p rzedw ieczornych , oraz p rzez  regu­
larne,, co pew ien  czas, w y łączan ie  p rądu , J a k  się zdaje  m iasto  zostało  
po dzie lone  na  rejony i każdy  z re jonów  b ędzie  p rzez  dw a w ieczory  
w .,tygodniu  pozbaw iony  p rąd u  elek trycznego ,

.? $ .
T r a m w a j e ,  „B ałag an “ w tram w ajach  w zras ta  z tygodnia  na  ty ­

dzień,, N a sk u tek  w ad liw ej kon se rw acji w agonów  (b rak  dobrych  sm a­
rów) ^—' w agony często p su ją  się i w a rsz ta ty  nap raw y  p rze ład o w an e  są 
p racą . S tąd  częste  zatory , n ieregu larność  k u rsow an ia  w ozów  i sta le  
rosnący  n ied o b ó r wozów tram w ajow ych  w ruchu,

R ów nież i służba tram w ajo w a  — źle p ła tn a , fa ta ln ie  trak to w a n a  
p rzez  n iem ieck ie  k ie r  >wnictwo, oraz od b y w ająca  służbę w ieczorow ą 

jw  bardzo  . z łych w aru n k ach  zac iem n ian ia  — zd rad za  p rzem ęczen ie  i 
zd en erw ow an ie , W ypadk i na  lin iach  — szczególnie w godzinach za­
c iem nień  — są zas trasza jąco  liczne,

T rzeci rok  w ojny w ykazuje znaczne o b n iżen ie  sp raw n o ści o rgan i­
zacyjnej okupanta , czego m, in, dow odem  p ra ca  e lek tro w n i w arszaw ­
sk ie j, gazow ni, tram w aji, p rzy d zia ł k a rt odzieżow och i na  buty, gospo­
d a rk a  m onopali ty toniow ego i w ódczanego, dow óz w ęgla, stan  rynku  
pap ie rn iczeg o  it,d., it.d. D odać trzeb a , że pow yższy ob raz  — jest o b ra ­
zem  p o w s z e c h n y m  d l a  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  o k u p y w a ­
n y c h  p rzez  R zeszę i d la s a m e j  R z e s z y ,

G h e t t o.' Podajem y ilość zgonów w ghetcie: 
r m arzec  1941 r, — 1608 czerw iec  — 4290

k w iec ień  — 2061 lip iec  — 5550
m aj — 3881 s ie rp ień  — 5560

O ś w i n i  a c h i o N i e m c a c h. D ostarczono nam  n astęp u jący  
okólnik , w yw ieszony  przez  n iem ieck i zarząd  kom isaryczny  jednego z 
dom ów na  M okotow ie (ul, L. 17):

„O kólnik . Do D ozorców  dom ów Rejonu 72, U praszam  w szystk ich  
lokatorów , aby o d padk i ka rto fli i inne o d padk i n iew yrzucali, i o d d a­
w ali dozorcy domu, d la  św iń  K om isarycznego Z arządu  czyli w ładz n ie ­
m ieck ich , D ozorcy dom ów zw aża ją  na  to, aby żadne o d padk i od dn ia  
nin ie jszego  zarząd zen ia  się n ie zniszczyły-, P ieczęć: K om issarische V er- 
w altung  sich erg este lle r G rundstticke in W arschau . Podpis: dr, P a rk e r-  
de r B eauftrag te , W arszaw a, dn, 13,IX.41 r ,“

„W ładzom  n iem ieck im ” — życzym y dobrego apetytu!

R ó ż n e ,  — L o te rja  L iczbow a, w p row adzona  p rzed  m iesiącem  w 
W arszaw ie  celerń d em o ra lizac ji lu d n o śc i po lsk iej n a jb a rd z ie j o rd y n a rn ą  
form ą h aza rd u  — zo sta ła  całk o w icie  p rzez  W arszaw ę  zbo jko tow ana, 
K o lek tu ry  św iecą  pustkam i, Ludność s to licy  ra z  jeszcze doskonale  zd ała  
egzam in z w yczucia  dobre j postaw y  o b yw atelsk ie j,



A  _ 1. Radiostacja mo-
J O  U S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I  sldewska podaje, że 

(rano 5,XI) wojska niem. działa­
jące przeciw Moskwie

rozpoczęły w godzinach rannych 3,XI nową, gwałtowną ofensywę: Mroźna 
pogoda ścięła błota, ułatwiając akcję- Lotniczy wywiad sowiecki stwier­
dza ogromną koncentrację niemieckich wojsk pancernych, zmotoryzo­
wanych i lotniczych do tej ofensywy- Po dwóch dniach nadzwyczaj 
krwawych walk — położenie zostaje--- bez zmian; front sowiecki trzy­
ma się.

2- Na Krymie — Niemcy sforsowali góry Jailskie i osiągnęli po­
łudniowy brzeg półwyspu, zajmując port Teodozję- Wojska sowieckie 
zostały tym sposobem rozcięte na dwie grupy: jedna bronić będzie 
Sewastopola, druga — Kerczy.

3- Marynarka polska i brytyjska otrzymały od rządu Stanów Zjedn, 
po jednej łodzi podwodnej,

4. Kościół prawosławny w Jugosławii przechodzi wzmożone prze­
śladowania- Patriarcha Gawryłow — aresztowany, biskup Banialuki 
zamordowany- Tysiące kapłanów — rozstrzelano- W Chorwacji ze 
180 księży prawosławnych nie pozostał żaden.

5- W Dorpacie otworzono Uniwersytet niemiecki, w Rydze — poli­
technikę niemiecką, Żadna z wyższych szkół łotewskich i estońskich 
nie jest czynną,

6, Dyplomacja Stanów Zjednoczonych, w porozumieniu z rządami 
Sowieckim i Brytyjskim — zaproponowała Finlandii pośrednictwo w 
rokowaniach pokojowych z Rosją, która zgadza się na zwrot zajętych 
w roku 1940 r- ziem fińskich- Cała ta akcja dyplomatyczna jest celową, 
drugą z kolei próbą Aliantów, mającą na celu wzmocnienie fińskiej 
opozycji przeciw obecnej polityce rządu.

Kwitujemy odbiór (w zł,): Kazia 5, Stalin 10, Małpa 10, Wum- b-
20, Ojczyzna 10- Macharadża 5, Lupus 2, Żabka 2, Aixa 2, Teheran 4, 
CK 10, Babulka 10, RW 10, KW 10- Znak pisarski 10, Naparstek 10, 
Omega 20,. W f  5, FD 10, IX Tola 15, Fundusz prasowy 20, NN 20, Wu 
5-, Kubełek 40, P 25, SE 5, Zykal 20, Stal 10, BS 12 mk, AS 2.50 mk, 
Rolnicy 30, Wacio 100, Apasz 10, Sami 15, Razem: 480 zł. plus 14-50 Rmk- 

Na cele specjalne: „Gr. W ” od Jana 250, od pogodnych 10, od J a ­
sia na Grp- W, 250, SW 500, na w.,,: Drowa 15, Docz 50, Pi 10, Po 20, 
ZF 20, AZ z L 20, opóźnione: Góralka 13, HW 5, W 34 10, Salamanka 
10, Krzysztof Kolumb 10, Na dożywianie: Bezimiennie 5, Bezimiennie 
20- Razem: 1218 zł-


